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Sodalicja ich rozwija się pomyślnie, mają już sekcję 
Eucharystyczną i misyjną. Staraniem naszej Sodalicji 
i ofiarami naszych pań bibljoteka nauczycielek przed­
stawia się pokaźnie, bo ma około 400 tomów dzieł 
treści religijnej, apologetyczno-społecznej, prócz dużej 
ilości »Głosów katolickich«.

W  roku 1929 zaczynamy nową pracę wraz z So- 
dalicją panien tworząc na lato kolonje w czasie wa­
kacyjnym dla najbiedniejszych dziewcząt z W arszawy: 
pracownic fabryk, uczestniczek kursów wieczornych, 
a mamy nadzieję, że dużo tern dobrego da.się zrobić. 
Bibljoteka nasza pow oli się bogaci.

Ponieważ trudno  nam w obec ciężkich czasów 
wspomagać misje groszem , staramy się pom agać mo 
dlitwą, 9 pań ofiarowało na ten cel Komunję św. mie­
sięczną, postanawiamy też dzieci nasze i dom owm ków 
tam, gdzie jest pacierz wspólny, przyzwyczajać do 
krótkiego westchnienia za misje.

Z okazji 75-lecia ogłoszenia dogm atu N iepokalane­
go poczęcia Najśw. Marji Panny Sodalicja nasza zw ró­
ciła się do Komitetu obchodu jubileuszow ego z pro­
jektem rozpoczęcia akcji zbierania składek, na w ybudo­
wanie lub kupno dom u rekolekcyjnego w W arszawie.

Zwróciłyśm y się też do Sodalicji panów z apelem, 
by starała się urządzić rekolekcje dla nauczycieli, o- 
fiarując pomoc w urządzeniu. Rekolekcje te odbył} 
się na Bielanach u O O . Marjanów. Nasze rekolekcje 
odbyły się w grudniu  w W illanowie. Rozesłałyśmy 
Sodaliskom spis książek odpow iednich dla służby, 
aby ułatwić założenie bibljoteki dla nich W ychow u­
jemy dwóch chłopców w małem Sem inarjum . b ib ljo ­
teka nasza ma 47 tomów. W  roku 1930 Rekolekcjom 
nauczycielek dopom agam y tylko; urządzają je one już 
same i same zapraszają. —  Koionje letnie mają po­
dw ójną ilość uczestniczek. W  dniu 22 maja adoracją 
nocną i godziną świętą łączymy się z Paray le Moniak

Sodaliski nasze zapisują się na nocną adorację, 
miesięczną w dom u. Jedna zdobyła już tyle chętnych 
serc swoją gorliwością, że noce całego roku objęła 
chętnemi wynagradzania, rozłożywszy je na godziny 
jak to zaleca O. Mateo, organizator tej prześlicznej 
praktyki adoracji w rodzinach.

M. Frąckiewiczowa 
Sekretarka Sod. Pań w. Z. W arszawskiej.

Sprawozdani? czytelni „Postęp”
za czas od r. 1928— 1930.

Jak o  uzupełn ien ie  w iadomości podanej w „Dworze 
M arji” z s ie rpn ia  z. r., iż czytelnie okrężne „Postęp" 
zamiast tworzyć ja k  dotąd  osobną sekcję  przy Soda­
licji p ań  wiejskich weszły w s to sun ek  w spółpracy  z N a­
ukow ym  In s ty tu tem  katol ickim , pozwalam y sobie p rze­
słać sprawozdanie z trzech lat pracy naszej jako sekcji soda 
licyjnej tego Sekretarjatu.

Pierwsze czytelnie okrężne  „Postęp” wypuszczone 
zostały  w roku 1928, n a s tęp n e  w ro k u  1929 i 1930. 
„Po s tęp” liczył kół czyte ln ianych  38, do każdego ko ła  
należy 12 osób, t. zn. iż co ro k u  korzys ta ło  z ks iążek  czy 
telni „Postęp” 456 domów.

Połow a tych domów to domy ziemiańskie, druga 
połow a obejmuje sfery nauczycie lskie  i urzędnicze.

K siążek  w ysyłało  się rocznie po nad  1900 tomów. 
Książki były t reśc i  powieściowej, h is to ryczne j,  l i te rac­
kiej. re ligijnej i społecznej. Były one zawsze najnowsze 
t. j. wychodzące .w ciągu osta tn iego  roku. Największą 
wagę przyk łada łyśm y zawsze do kół, tw orzonych  w mia- 
s rach  prow iucjonalnycn , więc też nadm ieniam y, że czy­
te ln ie  nasze do tar ły  do P łocka, Tomaszowa Lubelskiego, 
Mielca, Sambora. Rzeszowa, S tanis ławow a, Łęczycy do’ 
Drohowyża nad Dniestrem, etc.

Pomimo s ia ra ń  naszych w pierwszym ro k u  isrnie- 
n ia  „P o s tęp u” dosta ło  lię  do czytelni k i lka  ks iążek  nie- 
idpowiednich, parę z n ich  udało  się nam  zaraz wycofać, 

jed n ak  nie  wszystkie .  Ale początk i zawsze są  ciężkie 
i ty lko  doświadczeniem opanow ać  można każdą, a cóż 
dopiero ta k  t r u d n ą  p racę  ja k  tworzenie  czytelni i wydo­
byw anie  z odmętów złych i lichych książek tego, co 
można i co w arto  czytać. W czytelni w 1930 r. n ie było 
już dzięki Bogu żadnej książki,  mogącej budzić oDawy, 
ale dla w iększej jeszcze pewności każda  ks iążka  w ą t­
p liwa d aw an ą  jes t  te raz  do oceny m ądrem u, św ią­
tobliw em u i znającem u życie kap łanow i.

W spó łp raca  „Postępu” z In s ty tu tem  N aukowym  k a ­
tolickim nie zmienia  ducha  i aposto lskie j dążności 
w tw orzen iu  czytelni „P os tęp ”, a p row adzona wyłącznie 
przez Sodaliski zostaje sercem i duszą p racą  sodalicyjną. 
Oparcie się zaś o In s ty tu t  N aukow y kato licki ,  mający 
lokal i bibljotekę, daje nam  możność większego rozwoju 
i u suw a wiele technicznych  trudności.

Sekcja czy te la iana  przy Sekre ta r jac ie  Sodalicyj Pań  
Wiejskich, zajm owała się też tworzeniem b ibljo tek  przy 
szpitalach k rakow sk ich .  W 7-miu szpita lach  są już bibljot

Książek jes t  tam  800 tomów. Prócz tego o tw a r ­
to 5 wypożyczalni t. /.w. ulicznych, bo przeznaczo­
nych dla  najbiedniejszej ludności. W tych  bibljote- 
kach jes t obecnie tfiOO książek dla młodzieży i s t a r ­
szych. Około 400 młodzi- ży, dzieci i s t a r s z y c h  przy­
chodzi co tydzień wypożyczać k s ią .k i  dla  siebie 
i rodziców, książki odnoszą bardzo porządnie.

Do wypożyczonych książek dodzjemy na  wTłasność  
dla s tarszych  i młodszych różne gazetki, ulotki, b ro­
szurki, religijne i społeczne, t a k  że same dzieci rozno­
szą bezwiednie po s trychach  i su te ren ach  tę siejbę Bożą.

Ob ługują  te b ib l jo teki szpita lne i uliczne z nie- 
zrównaun ofiarnością  p racy  i czasu panie  z Soaalicji 
Akademickiej.

.'' Obie te  prace  należą  teraz  do dwóch sodalicyj k r a ­
kow skich  i łącza  w spólną  ch a ry ta ty w n ą  pracą  sekcje 
p ropagandy  dobrej książki, z Sodalicji Pań W iejskich 
Ziemi K rakowskie j (przewodniczącą tej sekcji jes t  Amelja 
S tarowieyska) i sekcję spo łeczną  z sodalicji P ań  akade- 
miczek (przewodniczącą jes t Elżbieta Amei senówna).

Prosimy gorąco n iety lko o poparcif ale i o mo­
dlitwy, aby p ra c :  nasza była zawsze i wyłącznie ad 
maiorem Dei gloriam. Za Zarząd czytelni „Postęp” 
Kraków, Karm elicka  4-5. Am elja  S i  irnwieyska.

Pożyteczna Lektura;
Ks. O. Cohausz T. ./.: Ś l a d a m i  C h r y s t u s a .  Roz­

myślania  dla nauczycielek, pow stałe  /. d ługoletn ich  nauk  
dla nich, stąd też iparte na  wielkiej znajomości ich 
psychiki i zawodu. Podarek  dla nauczycielek przemiły. 
Str. 330, brosz, 3'—, opr. 4'80 zł.

Do nabycia  w Wydawnictwie OO. Jezuitów, Kra­
ków, K opernika 26.

K om unikat;
Polecam y modlitwom duszę śp .  J a n a  b a r o n a  

G o tz a  O K O cim sk ieg o , ojSS kierowniczki naszego 
S ek re ta r ja tu  związkowego, p. Zofji Włodkowej.

M uderator Zw iązku .

W ydaw ca: Związek Sodalicyj M arjańskich  P ań  Wiejskich w Polsce. 
D ru k a rn ia  „Powściągliwość i P ra c a ” w Krakowie, ul. Kaz. Wielkiego 95.


